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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . D eckera i  S p ó łk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y : N . K am ieński.

B e r l i n ,  2 2 .  S i e r p n i a . — P ru s y  podobno powtó rn i e  przesiały w e z w a ­
nie energiczne do Saksoni i  i Han owe ru ,  aby się nareszcie wyraźnie  o św iad ­
czyły ,  czy myś lę  przys łać  rep rezen t an tów  na nadchodzący sejm niemiecki,  
k tó ry  kons ty tucya  t rzech k ró lów  u s t an aw i a , lub n i e?  Jeżel iby w  przeciągu 
tygodni a nienadeszla odpowiedź  zadowala j ąca ,  w tedy  P rus y  pos t auowi ly ,  
z  po wo du  naglącego życzenia reszty pańs twa  niemieckich,  które  do związku 
t rzech królów’ p rzys t ąp i ł y ,  zwołać  sejm w  jak na jk ró t szym czasie do E rfu r t u .

B e r l i n ,  dn.  24 -  Sierpnia.  — Dziś przedłożono izbic pierwszej  mem o­
riał  względem s tanu oblężenia Pozuania.  T re ść  tego memoriału podamy 
później .  Oprócz  tego dwa proj ekta :  l )  o rd ynacyą  g m i n ,  2 )  o rdynacyą  
p o w ia to w ą ,  ok ręg ow ą  i prowincyalną .  — P a n  Ger lach podał  pe tycyą  do 
izby p i erwsze j ,  ażeby wytoczono  śledztwo kryminalne  przeciw'  członkom 
tej izby,  k tór zy  g łosowal i  w  roku  przesz łym za odmówieni em podatków.  
Komissya wniosła o przejście do po rządku  nad wnioskiem pana Gerlacha,  
ponieważ  izba pierw’sza riiemoże wys tępować  jako  publ iczny oskarżyciel .

M o n a c h i u m ,  d. 1 9 .  Sierpnia.  — Aresztowania bez koń ca ,  i los ten 
spo tyka także wielu dcputow’auych  na sejm p rzysz ły ,  rozumie się cz łonków 
s t rony lewej ,  n iektórzy schronil i  się j u ż  zagraniczę.  Na niektórych obżalo-  
w an y c b ,  jak się zda je ,  niecięży żadna iuna w ina ,  j ak  że będąc członkami 
zgromadzenia  f rankfnrt skiego udali się z szczątkami par l amentu do Sztut -  
g a r d u ,  i brali  udział  w  uchwałach.  Niepodlega wprawdz i e  wątpl iwości  
że post anowienia  owego  ułamku zgromadzenia  z awiera ły  wezwan ie  do p o ­
wstania przeciw rządom p rawow ' i t ym,  ale na s t ronę depu towanych  baw ar ­
skich należących do tej kategoryi  nadmienić w yp ad a ,  że Bawa ry a  wy s ł ań ­
ców swoich do F rank fu r tu  wyraźni e  n icodwolalą  , że se jmowi  s łużyło  p rawo 
przeniesienia siedliska swego gdziekolwiekbądź,  że zatem członkowie  w Sztut -  
gardzie nieutraci l i  p r z y w i l e ju , według którego depu towa ny  za swoje  w y r a ­
żenia się par lamentarskie  i g łosowania do odpowiedzialności  pociągniętym 
być nie może.  Lubo  w y w ó d  t akowy  wed ług  zdania j u r y s t ó w  napotka łby  
może na t r udnośc i ,  to jednak pos łużyć  on może j ako  dostateczne uzasadn ie ­
nie do obrony .  Prasa  tutajsza dokucza ogromnie  minis ters twu z po wodu  
r e s k ryp tu  napominającego wszystkich p r z y go to w y w uj ą cy c h  się do objęcia 
u r z ę d ó w ,  aby się pow s t r zymy wa l i  od udziału w czynnościach pol i tycznych 
sprzeciwia j ących się r ządowi .  Każdy człowiek roz sądny  pr zyzna w p r a ­
wdz i e ,  że żaden rząd niemoźc u r zęd ów  obsadzać o sobami ,  które  się j awn ie  
przeciw sys temowi  jego oświadcza j ą ,  lub biorą udział  w czynnościach do 
zwalczenia go dążących ;  lecz u nas dawniej  deuuncyacye  nader  ochydną 
od g r yw a ły  ro l ę ,  i z pow odu  podejrzenia wielkie nadużycia  się działy,  p o ­
wszechna zatem jes t  o b a w a , aby reakeya zno w u  coś podobnego niewzno-  
w i ł a , i dla tego spr awa  ta nieprzyjemne robi  wrażeni e;  na domiar  VVyr- 
temberg sąsiedni przeds tawia nader  r a żący  w y ją t e k ,  że nadradzca rejen-  
cy jny  • dy rek to r  policy i są j a w n y m i  r epubl i kanami ,  a niebiorą dy missy i ani 
n ikt  im t akowe j niedaje.

M a n l i e  i m ,  d. 2 0 .  Sierpnia .  - -  G a  z e t a  k a r l s r u h s k a  daje obszerny 
opis przyjęcia  uroczys tego w. księcia,  z okoliczności po w ro t u  jego do kraju,  
korespondent  zaś j eden ,  odw o łu j ąc  się do owego  sp r awozdan i a ,  tak mów i :  
ja  z mej s t r ony  niewidzę  zatem pot r zeby  wyliczać w ieńców i bukie tów,  
wspominać o l icznych chorągwiach badeńskich i pruskich a o jednej  tylko 
n iemieckiej ,  k tóremi  ulice p r zys t ro jo no ,  ale za to zas t anowię się nad samem 
przyj ęc iem i wrażen i em,  jakie p rzyj azd księcia s p r a w i ł ,  gdyż gazeta u r zę ­
d o w a ,  j aką  jes t  kar l sruhska,  rzadko w  podobnych  przypadkach  niepominie 
s>ę z p r aw dą .  Powraca jący  tutaj  urzędni cy,  oficerowie i cz łonkowie  depu -  
Gcyi  n azyw a ją  jednozgodn ie  przyjęcie  to cichem , a wrażeni e ,  jakie  u ro czy ­
stość cala sp r a wi ł a ,  wz ru sz a j ąc e m , bol esnem,  a na wielu nawet  obojętnem.  
^ • książę bardzo się podst arza ł ,  wyg ląda ł  s t rap iony ale silił się na okazy ­
wanie wesołości ,  zaś książę p ru sk i ,  s iedzący obok ni ego,  by ł  widocznie 
u r ad o w an y  zapewne  z dzieła własnego i wo jskowego.  Okrzyki  ł l och !  p o ­
jedynczo sig t y lko od zywa ły ,  wie lu  widoczne wzruszeni e wewnę t r zne  usta

zamknę ło ,  wielu innych rzu t  oka na przyszłość  przerażał .  Blask i cbałas 
9 0 0 0  żołnierzy pruskich wprawdzi e  za nim pos t ępujących  także n i e w yw o -  
łat życia wesołego i r u c h u ,  krótko m ó w ią c ,  rozs t rojenie  u m y s ł ó w  w  tyra 
kraju nieszczęsnym j es t  jeszcze za wielkie ,  r an y  zadane za św ieże ,  aby  się 
tak ła two ukoić d a ły ;  nienawiść zwyci ężonych  jeszcze za go rąca ,  a ufność 
tak nazwanych  dobrze  myś lących jeszcze się chwieje.

Prokl amacyą wy dan ą  zaraz po jego p r zy b yc iu ,  w której  tak wiele 
obiecuje ,  pomiędzy innemi rząd s i l n y ,  p rzy ję to  prawie  obojętnie.  — 
W .  książę wymaga  od l udu ,  aby się serdecznie p r zyw iąza ł  do n i ego ,  był  
mu w ie rny m,  niósł c zynną  pomoc w  p rzep rowadzeniu  p r a w  i u t r zyman iu  
ustaw k ra jo wy ch ,  ale p r zywiązani e  to jes t  dla ludu badeuskiego rzeczą t r u ­
dna z nader  wielu p o w o d ó w ;  pomiędzy innemi niemałą s tanowi  przeszkodę 
minis ters two stojące pomiędzy ludem a księciem bez miłości ,  bez zaufania,  
minis ters two które  przed żadną  izbą badeuską ,  choćby tez j ak  najwięcej  
konse rwa tyw ną  b y ł a ,  s tanąć niemoże.  Począ tek  działań j ego by ł  dosyć  
nędzny z powodu  n iesprawiedl iwego dawania  pensyi  a przedsięwzięte  zamia­
nowania  w wydziale  w o j sk o w y m  dają  d o w ó d ,  że dawnie j  tak s ł ynne ba- 
deńskie ku zy no s t wo  zn o w u  w pełni zakwitnie.

T u t a j  w Manheimie listy bezimienne są powodem do większego gadania 
i większe sp r awia ją  wrażen i e ,  niż p o w ró t  księcia panuj ącego ;  P ru sacy  we  
wszystko  się mieszają ,  a Mauheimczykowie  g rożą  im s'm iercią. Major  
W un de r s i t z ,  przczes sądu doraźnego ,  odebrał  na piśmie doniesienie bez­
imienne,  że koniec życia j ego i rcsz ly . s i epaczów sądu k rwawego*  j es t  n ie­
dalekim , t rzydzies tu dwóch  bowiem wo lnych  męż ów  zobowiąza ło  się po ­
między sobą  piśmiennie spr zą tnąć  ich z tego świata.  S ą d  do r aźny  w s t r z y ­
mał czynności  swoje  z po wodu  przy jazdu  księcia,  a j u t ro  z n ów  działania 
swoje  rozpoczyna ;  przyjdzie  tu w króte  kolej na ki lku Manhe imczyków 
ciężko obwin ionych ,  na k tó rych  ułaskawienie  z pewności ą  liczą.

S z 1 e z w i g.
Wiadomość  nas tępująca pochodzi  z źródła  zupełnie wiarogodnego ,  k tó r ą

dziennik N o r d d .  f r .  P r .  zamieścił.  Pew ien  fabrykant  zagrani czny ofiaro­
wał  się sprzedać r ządowi  naszemu około 5 0 0 0  b ron i ;  zbadano j ą  i p rzeko­
nano się o jej dobroci .  Kząd chce j ą  zakupić  i daje oficerowi jednemu po ­
lecenie,  aby tamże pojeehał  dobić targu.  Ale — Bonin odmawia oficerowi
temu ur lopu .  Okoliczność ta wyświ eca  s t osunki  nasze.

R o s s y a.
P e t e r s b u r g ,  14.  Sierpnia .  — Przez  ukaz imienny cesarski ,  w  dniu

7.  Lipca r. b do kap it uły  cesarskich i król ewskich o rd e r ów  rossyjskich w y ­
dany,  malarz f r ancuzki ,  Horacy Ve rne t ,  najmilościwiej  mianowany  został  
kawalerem orderu św.  Wł od z imie r za  klassy 3cie j ,  w  dowód  szczególnego 
zadowolenia  jego cesarskiej  mości ,  z p o w o d u  wyb orn i e  odmalowanego 
ob raz u :  Z d o b y c i e  w a r o w n i  W o l i .  N aw e t  sztuki  piękne idą w  p o ­
moc uciskowi  brzydkiemu.

K r ó le s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  d. 23 -  Sierpnia.  — B i u r o  w a r s z a w s k i e g o  o b e r -  

p o 1 i c m e i s t  r a .  Na mocy rozkazu wyższej  władzy ,  b iuro warszawskiego 
ober-policmeistra w zy wa  niniejszem Leona i Michalinę z książąt  Radziwił łów’, 
ma ł żonków Uzyszczewski ch , za grani cą  wraz z synami  Zygmun tem i Mi­
chałem p rzebywa jących ,  bez dozwolenia  r z ą d u ,  gdy ż  czas udzielonych im 
paszpor tów  ju ż  up łyn ą ł ,  ażeby w ciągu 6  miesięcy od dnia ostatniego Ogło­
szenia w  gazetach,  do k ra ju  powróc i l i ,  z os t rzeżeni em,  iż jeżeli  w  t y m  
przeci ągu czasu tego nie dopełni ą ,  podpadną  ryg o ro wi  art.  3 4 0  kodeksu  
ka r  g łównych  i poprawczych ,  k t ó r y  s t anowi :  »ze kto wyda l iwszy  się z k ra ju  
o jczys tego ,  nie wróci  na wezwanie  r z ą d u ,  teo na pozbawieni e  wszelkich 
p r a w  i bezpowro tne z obrębu  państwa  wygnanie  skazany  zostanie,  a wszelki  
majątek tu po nim pozost ały,  w  sekwest r  za ję ty  będzie.«

W a r s z a w a .  —  Zdanie sprawy towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
W  d n i u  20.  S i e rp n i a  d y r e k e y a  g łó w n a  t o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i em-
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s t w a  w  o b e c  k o m i t e t ó w  t o w a r z y s t w a ,  sk ła d a ła  p u b l icz n ą  s p r a w ę  z  c z y n ­
n o ś c i  u b i e g ł e g o  I g o  p ó ł r o c z a  1 8 4 9 .  a 4 6 g o  o d  z a w ią z a n ia  s ię  t o w a r z y ­
s t w a  k r e d y t o w e g o .  P o  z a g a je n iu  p o s ie d z e n ia  p r z e z  J  W .  D y r e k t o r a  
g ł ó w n e g o  p r e z y d u j ą c e g o  w  k o m is s y i  r z ą d o w e j  p r z y c h o d u  i s k a r b u ,  o d -  
c z y l a n e m  z o s t a ł o  z d a n ie  s p r a w y ,  z  k t ó r e g o  d o w ia d u j e m y  s i ę ,  ź e  w i e r z y ­
t e ln o ś ć  t o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  d a w n e g o  o k r e s u ,  k o ń c z ą c a  s ię  z  r o ­
k iem  1 8 5 4  o b c ią ża  d ó b r  7 5 6  z  p o ż y c z k ą  z łp .  2 9 ,0 7 2 ,0 6 0 .  W i e r z y t e l n o ś ć  
n o w e g o  o k r e s u ,  p o  r o k u  1 8 6 6  tr w a ć  m a j ą c e g o ,  o b c ią ż a  d ó b r  5 0 8 4  z  p o ­
ż y c z k ą  z łp .  3 1 0 ,5 1 8 ,9 0 0 .  —  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  o b ie g u  z n a jd u je  s ię  
d a w n y c h  na  z ip .  1 8 ,4 1 8 ,9 0 0 ,  n o w y c h  na  z ip  2 1 3 ,7 7 4 ,9 0 0 .  —  N a l e ź u o ś ć  
d o  p o tr ą c e n ia  o d  s t o w a r z y s z o n y c h  w y n o s i ł a  z łp .  16,4.92,227, gr. 1 9 ,  na 
to  w p ł y n ę ł o  w  m in io n e m  p ó łr o c z u  z łp .  1 1 , 1 0 4 ,2 4 8  gr. 2 1 .  Z alega  na  d o ­
b r a c h  z ip .  5 ,3 7 7 ,9 7 8 ,  gr. 2 8 .  —  N a l e ż n o ś ć  d o  w y p ł a t y  za listy z a s t a w n e  
w y l o s o w a n e  i k u p o n y  p ó ł r o c z n e  w y n o s i ł a  złp. 1 6 ,3 2 4 ,3 0 2 ,  gr! 2 9 ,  na  to  
w y p ł a c o n o  z łp .  1 1 ,2 8 6 ,8 2 0 ,  gr. 2 3 ,  p o z o s t a j e  dla n ie z g ła sz a ją c y c h  s ię  po  
w y p ł a t ę  z łp .  5 ,037,-182, gr. 6. W ł a s n o ś ć  t o w a r z y s t w a  p o z o s t a ła  z  w p ł y ­
w ó w  Art.  1 6 3  p r a w a  z  r o k u  1 8 2 5  i Art.  92. u s t ę p e m  6, p r a w a  z  r. 1 8 3 8  
p r z e w i d z i a n y c h ,  w y n o s i  z łp .  1 5 ,3 3 0 ,8 0 3 ,  gr. 2 8 .

A  li g 1 i  a .
W e d l e  francuskiego dziennika S i e c I e ,  miał lord P a lm e rs to n , ulegając  

opinii  publicznej ,  która się tak pow szech n ie  za sp ra w ą  w ęg iersk ą  objawia,  
pod dniem 1 1 .  Sierpnia ,  w y s t o s o w a ć  notę  do gabinetu w iedeńsk iego ,  w k tó ­
rej żąda k a t e g o  r y  c z n i e , a b y  s p r a w a  w e  W ę g r z e c h  n a  d r o d z e  
u k ł a d ó w  z a ł a t w i o n ą  z o s t a ł a ,  p r z y  c z e m  A n g l i a  o b o w i ę z u j e  
s i ę ,  d l a  o s z c z ę d z e n i a  d r a ź l i w o ś c i  r z ą d u  c e s a r s k i e g o ,  n a ­
k ł o n i ć  K o s s u t h a  d o  u s t ą p i e n i a  i z l a n i a  p r z e z  u p o w a ż n i e n i e  
s e j m u  n a  G o r g e y a  n a j w y ż s z e g o  p e ł n o m o c n i c t w a .  Palm erston  
nastaw a  na k o n ieczn o ść ,  aby  A u stry a  w o jn ą  w ęg iersk ą  nie obrażała dłużej  
j e d n o m y ś ln eg o  w spó łczuc ia  naro d ó w  u c y w i l i z o w a n y c h ,  i nie narażała n ie ­
podległośc i  T u r c y i  na s z w a n k ,  co  skutkiem  tej w o jn y  nastąpi koniecznie,  
g d y ż  na to Anglia  n igd y  nie p o z w o l i ,  i toby  ntoglo zagrozić p o k o jo w i  e u r o ­
pejsk iem u. Minister  angielski zwraca nakoniec u w a g ę  na postanow ienia  
ś w ię te g o  kolegium  w  R z y m i e ,  które na n o w o  w y w o ła ć  m ogą trudności  
W k w e s ty i  w ło sk ie j ,  ta k ,  ż c  b ę d z i e  na  p o z ó r  p o k ó j  w s z ę d z i e ,  
a r z e c z y w i ś c i e  n i e  b ę d z i e  g o  n i g d z i e .

N o ta  p o w y ż s z a ,  jeże li  je s t  p r a w d z iw a ,  rzuca św ia t ło  na św ie ż e  w y ­
padki w W ę g r z e c h ,  g d y ż  p r o p o z y c y c  lorda Palinerstona nie od l l . S i e r p n i a ,  
datuje s i ę ,  inaczej nie b y łb y  z taką p ew n o śc ią  z a p e w n ia ł , że Anglia  o b o w ię ­
zu je  s ię  nakłonić  K o ssu th a ,  aby  na G orgeya n a jw y ższą  w ła d zę  przelał.

F  r a n c y a ,
P a r y ż ,  dn. 2 0 .  Sierpnia .  — P ó łu r z ę d o w y  M o n i t e u r  d u  s o i r  z a ­

mieszcza po  trzeci raz energ iczny  artyku ł  p rzec iw  zabiegom stronnictwa p o ­
pierającego przegląd k o n sty tu cy i .  A r ty k u ł  ten w idocznie  w y p ły n ą ł  z pióra  
pana Dufaure. W id a ć  z  n i e g o ,  że  rzeczpospolita  z w o le n n ik ó w  otrzym ała  
z  przekonania w  tych  szereg a eh ,  w  których  ich znaleść daw niej  nie by ło  
można. P o w ied z ia n o  w  ty m  artykule: rzeczpospolita  jest rządem Francyi.  
W e d ł u g  naszego sta łego  przekonania,  je s t  to ostateczny  rząd, a bardzo się  
ci m y lą ,  k tó r z y  sob ie  w y s t a w ia j ą ,  że wielk i  iud ten krok u c z y n i ł ,  aby  się  
w stec z  cofnąć  i m yś leć  o  innej formie rządu. Jak iekolw iek  atoli iluzie o ż y ­
w ia ją  tych  lu d z i ,  p o w in n i  zw racać  na to u w a g ę ,  że ko n sty tu cy a  jako  ca­
ło ść  musi b y ć  za ch o w a n ą  aż do chwil i  przez nią przewidzianej .  Niechaj  
to przekonanie  kieruje ich p o s tęp ow aniem  i niech krajowi nieprzedstawiają  
sm u tnego  w id o k u ,  źe  ludzie u trzy m u ją cy ,  iż są oddani zupe łn ie  p orządkow i,  
p o d  pozorem  porządku starają się  o sp row adzen ie  n o w e g o  i k r w a w e g o  za­
burzenia. S i e c l e  d z iw i  s i ę ,  iż w  chwili  tak s ta n o w czeg o  w y s tęp o w a n ia  
d z ien n ik ó w  m in isteryalnych  reak cy jn y  minister ośw iecen ia  F a l lo u x  w y je ż  
dża do w ó d  z p o w o d u  słabości  piersi i dla tego zdał sw o je  m in isterstw o  
ty m c z a so w o  nad s w e g o  kolegę  ministra handlu.

Hrabia M ole baw i teraz w  sw o ic h  dobrach Cham platreux i w e z w a ł  do 
siebie  g łó w n y c h  p r z y w ó d z c ó w  w iększośc i  parlam entarnej,  aby pogodzić  
w a śń  p o m ięd zy  nimi w y b u c h łą .  M o nta lcm b er t , B erryer  i T hiers  są  sp o ­
dz iew an i  w  Champlatreux,

Z akazano w  tej chw il i  d w ó ch  pism ulotnych.  Z tych  jedno w y s z ło  
pod t y t u ł e m : proste  o św iad czen ie  do moich przyjació ł  i do moich w y b o r ­
c ó w  i je s t  napisane przez  W ik to r a  Considerant;  drugie przez D orlogesa  
po d  ty tu łem : p o r ó w n a w c za  h istorya  tró jk o lorow ej  i białej c h o r ą g w i .

K ilku  redaktorów  d z ien n ik ó w  w y p u s z c z o n o  na w o ln o ś ć ,  pon iew aż  
w  sk utek  ś ledztw a okazała s ię  ich n iew in n o ść .  T y m cza sem  b y łe g o  reda­
ktora g a z e ty  polskićj J a n o w sk ieg o  w y d a lo n o  z territoriuin rzeczypospolitć j  
francuskiej. Branicki o św ia d cz y ł  m in isters tw u francuskiemu cofającemu  
teraz roskaz  w y d a le n ia ,  ż e  nieche wracać do kraju, w  k tórym  się obaw iają  
liberalnych artykułów ’ w  gazetach.

s o s t w o  przyjm ie  protestancki kaznodzieja C oquere l ,  który także jest  repre­
zen ta n tem , lubo j u ż  się  w y m ó w i ł  z przyjęcia prezydentury .

D z i e n n i k  s p o r ó w  pow iada,  źe z rachunków  teraz u k ończon ych  p o ­
kazuje sję, iż majątek p r y w a tn y  L udwika  Filipa i j e g o  s ios try  A d ela idy  w y ­
nos ił  2 5 0  m i l io n ó w ;  p o n iew a ż  składa się  pow iększć j  części z w łasnośc i  
g r u n to w e j ,  przeto l icząc dochód od niej jak z wy k l e  1 |  prC. przedstawia  
rentę  roczną 5  m i l io n ó w  franków . Zkąd sic w z ią ł  ten majątek od czasu,  
kiedy L ud w ik  Filip b y ł  bakalarzem w 8 z w . . j c a r y i?  W i d a ć ,  jak dobrze idą  
baultieroskie interessa przy  p o m o c y  bagnetów .

Reprezentant  S a v o y  o rodem z B aw ary i ,  a teraz F ra n cu z  natu ra i izd w any  
i poseł  rzeczypospolitć j  w e  Frankfurcie za rządu ty m cz a so w eg o  napisał  
w p rost  do prezydenta rzeczypospolitć j  i do ministra sp ra w  zagran icznych  
l is t ,  w którym  z a d a ,  ażeby rząd francuski z  energia  w s ta w i ł  się  do rządu  
b o d eń sk ieg o ,  aby  zaprzestał rostrzelania ty lu  ofiar. List ten jest nas tęp u­
ją c y  : walka w wielkim ks ięstw ie  bodeńskim ustała ,  a skazują  w c ią ż  na 
sm ie rc ,  rostrzelają ludzi w F r e i b u r g u ,  Kasztadzic i Heidelbergu Jeńcy  
w y d a ją  ostatnie tchnienia za w y ro k a m i pruskich są d ó w  w o je n n y ch  S ze  
ściu ju ż  rostrze lano:  B icdenfelda, D ortu ,  E lsen h a n sa ,  Tiedemauna Ncff," 
H e. l ig a ,  dziś rozstrzelają  Trutzschlera członka frankfurckiego parl’am entu’ 
inn ych  czeka śmierć n iechybna. C zyliż  rząd republikański w  obec tak 
okrutnej zem sty  będzie p r z y p a tr y w a ł  s ię  n ieczynn ie  na te k r w a w e  o f ia ry ’  
Nieuk.rywajcie  s ię  o b y w a te le ,  za w a szą  bezw ładność  i dopom óżc ie  nieszczc'- 
s l iw y m .  Cala E uropa w ie  i dzieje p o w ie d z ą ,  że na początku walki od je­
dnego s ło w a  Francyi zależało zabezpieczenie  na w ieki w o lnośc i  republikań­
skiej w pro w incyach , które teraz w r ó c i ły  pod jarzm o monarchii Przem ó  
w c.e  z energią,  pow in n iśc ie  to uczynić ,  o b o w ię z u ją  w as  do t (g 0  SUI1)Di£nic* 

nauki p o l i t y k i ,  dzieje z n ieubłaganą sp r a w ie d l iw o śc ią ,  um iarkowanie  k tó ­
rego żaden rząd bezkarnie nieprzekracza. OOary w o je n n y ch  są d ó w  ź tam­
tej s trony  R enu  broni ły  ty lko  k o n sty tu cy i  przez n a r o d o w y  parlament przy*  
ję te j ,  par lam ent,  który  w y s z e d ł  z w y b o r ó w  p o w sz e c h n y c h  za pośredni-  
ctw em  r z ą d ó w ,  które później uk łady n a d w e r ę ż y ły ,  a k o n s ty tu cy a  pod arły  
W s z y s t k ic h  j e u c o w  pruskich, tak oficerów jako  też s z e r e g o w c ó w  p o w sta ń c y  
szanow ali  . znimi Jak najłagodniej się  obchodzili.  T o  pamięci waszej przy­
w o d z ę ,  a lubo jako reprezentant ludu dopuszczam  się  n ie z w y k łe g o  kroku  
Udając s ię  z  p e t y c j ą  do w a s ,  to przecież kiedy trybuna izb y °za m ilk ła ’ 
a czas zagraza w  każdej godz in ie ,  n iepodobna nie p rzem ó w ić  w j„,ie w s p ó R  
czucia ludzkiego do w a s ,  abyście  spełnili  g o d n a  m issy ą  F rancyi  Unika  

jąc  p r z y sz ły c h  z g r y z o t  su m nien ia ,  zechciejcie  przez w asze  p os tanow ien ie  
z a s łu z y c  na w d zięczność  i b ło g o s ła w ie ń s tw o  o jc ó w ,  matek, dzieci tych nie 
sz c z ę ś l iw y c h  ofiar, które w ob ec  sądu d z ie jó w  nic mają sob ie  żadnej zbrodni  
do zarzucen ia ,  okrom zbytecznej  m iłości o jc zy z n y ,  z b y teczn eg o  zaufania  
w  p o p rz y s .ęz o n e  s ł o w o  i przy rzeczo n ą  po m o c  i braterską opiekę  republi­
kańskiej Francyi .  P aryż  1 8 -  Sierpnia 18 4 9 -  P o zd ro w ie n ie  i braterstwo.

S a v o y e,  reprezentant od w yższego Renu.
P a r y ż ,  dn. 2 1 .  S ierpnia . — G ie łda  poczyna  się  niepokoić  z p o w o d u  

obrad w izbach sardyńskich  nad k o n try b u c y ą  austryacka i dla t e -o  nie oka­
z y w a n o  o choty  do kupow ania .  '

W e d ł u g  dziennika E v e n e . n e n t  baw ił  Ledru R oll in  przez kilka dni  
w  P aryżu  . nam yśla ł  się j u ż ,  c zy  ma się  s taw ić  przed sąd n a r o d o w y  G dy  
jednak przyjaciele  j e m u  o ś w ia d c z y l i ,  iż m oże  być  skazany  na deportacya  
p o s ta n o w i ł  wrócić  do Anglii .  J

W ł o c h y .
W  P a r m i e  w y d a ł  kom endant tam tejszy  baron S t u r r a e r  dnia 1 2  m 

b. proklamac.ą pod obn ą  jak R ad etzk i ,  ogłaszającą amnestia z w yją tk iem  7  
osób  najznam ienitszych ,  p o m ięd zy  innemi hr. 8anvita li  członka senatu sa r -  
d y ń s k ie g o ,  i adw okata G io g a ,  ministra w  gabinecie Casati.

W  L o m b a r d y  i i w  okręgu  W e n e c y i  panuje teraz okropnie  cholera  
i irbra. Dziennik Const. Blat aus B ohm en zamieszcza z W e r o n y  pod dniem  
G. Sierpnia  co nas tęp uje :  . P o ło ż e n ie  A u s tr y a k ó w  pod W e u e c ią  jest poli­
tow an ia  godne  W  koucu l.pca w y n o s i ła  liczba chorych  1 2 , 3 0 0  żo łn ierzy  
do których  je d y n ie  w ostatnich pięciu  dniach p r z y b y ło  1 7 7 4 ,  a zatem 3 5 5  

na dzień l  marło w tym  sam ym  przeciągu czasu 4 9 5 ,  a zatem dziennie  
po 9 9 .  VV drugim korpusie  armii by ło  chorych  na cholerę dnia 2 6 .  Lipca  
3 5 7 ;  do ostatniego Lipca p r z y b y ło  7 0 9 ,  z których 4 3 7  umarło a ty lko  
8 8  pozosta ło  w kuracyi.  T eraz  choroba (a rozszerzy ła  s ię  w W eron ie  
Y in c e n c y ,  T rev izo  i P a d w ie ,  w  Udine jeszcze  się  nie pojaw iła .  N ajok rop­
niej sr o ź y  się  w Y i n c e n c y ,  gdzie  z wojska sam ego codziennie  po 7 0  
um iera ,  w  P a d w ie  po 4 0 .  W  T r e w iz o  w  przeciągu pięciu dni z 6 0  c h o ­
rych 4 0  umarło. W  W e r o n ie  umiera pospolicie  po m iędzy  w o j s k o w y m i  na 
dzień 2 0  do 2 5 ,  po m iędzy  c y w i ln y m i  w ogó le  dopiero 4 0  do 5 0  umarło.

M o n i t o r  zam ieścił  l is tę  osó b  w  R o u e n ,  które od prezesa o tr zy m a ły  Ż e spraw ozd anie  to nie je s t  przesadzonem, pokazuje  się  z doniesień w  L lo ^ '  
że legii h o n o ro w e i .  za t i D r z e i m e  go  przyjęc ie  w  tern mieście,  n a t m n l . c t  .t / I P  T J I I l l P C T n m n  i t a I ,  1. *    i  ł  I  i • • i *k r z y ż e  legii h o n o ro w ej ,  za uprzejm e go  przyjęcie  w  tern mieście, natomiast  

ani j e d n e g o  nie pos ła ł  krzyża  prezes do  H a w r u ,  gdzie  g o  z ironią p r zy jm o ­
w a n o  i z b y t  konstytucyjn ie .

C z ło n k o w ie  kongressu pok oju  ju ż  w  wie lk iej  liczbie p r z y b y l i  do Pa­
ryża .  T r u d n o  będzie  kom ite tow i  zgodz ić  s ię  na prezesa i w y n a le ść  s to so ­
w n ą  sa lę ,  bo c z ło n k ó w  pr z y b y ło  na ten kongres ki lka t y s ię c y .  Minister  
ośw iecen ia  Falloux  w y m ó w i ł  s ię  z prezesostw a sobie  o fiarow auego  z p o w o d u  

s w e g o  u r z ę d u ,  r ó w n ie  i a rcy b iskup  parysk i.  B y ć  m o ż e ,  źe  w icep reze-

dzie za m ie sz cz o n y c h ,  które z tamtemi zupe łn ie  s ię  zgadzają. — Flota  w e ­
necka po kilkakroć w y p ły w a ła  po m iędzy  dniem 9 .  a 1 3 .  t. m . ,  ale z a w sze  
z n iewielk im  sk u tk iem , sp ro w a dz iła  ty lko  co ko lw iek  ż y w n o ś c i ,  i unikała  
w ido czn ie  stoczenia b i tw y  z  f lottą austryacką.

Dzienniki francuskie do n o sz ą  teraz jako rzecz zupe łn ie  n ie z a w o d n ą ,  źe  
Garibaldemu udało się  z żo n ą  i kilku legionistami przedrzeć do  W e n e c j  i!

O u d i n o t  baw i jeszcze  w c ią ż  w  R z y m i e  i s to i  na czele  w y p r a w y ;  
i niema wcale  o tćm m o w y ,  aby m ia ł  w k r ó tc e  obecne s ta n o w isk o  swoje'
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o pu śc ić .  A  z at em j a k  sig z da j e  s l u s z n e m  b y ł o ,  co d a w n i e j  j u ż  u t r z y m y ­
w a n o ,  ze r o z k az  o d w o ł u j ą c y  j e n e r a ł a  z a w i e r a ł  d o d a t e k ,  k t ó r y  g o  u p o w a ż ­
n i a ł  do  p o z o s ta n i a  na m i e j s c u ,  g d y b y  tego  b y ł a  p o t r z e b a  konieczna .  J e n e r a ł  
j a z d y  G o r z k o w s k i  o b j ą w s z y  d o w ó d z t w o  n a d  w o j s k i e m  p o d  W e n e c i ą ,  kazał  
w y s t a w i ć  b a t e r y ą  n o w ą  p o d  C a m p a l d o n e  i s t rze l ać  z  niej  na  p rzedmieśc i e  
M u r , i n o ,  gdz ie  j u ż  k i lkanaście  d o m ó w  z ap a lo no .  D o  T r i e s t u  na de s ła n o  
dn ia  1 8 .  t. r a p o r t  u r z ę d o w y ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  w i c ea d mi r a ł  D a h l e r u p  kazał  
t r z e m  s t a t k o m  p a r o w y m  z ah a c z y ć  t r z y  f r e ga t y  na p r z e d ł u ż n i c e  i tak p od cza s  
z u p e ł n e j  s p o ko j n os e i  na m o r z u  w y r u s z y ć  p r z e c i w  i locie w e n e c k i e j ,  k t ó r ą  
z  w ie r z c h o ł k a  m a s z t ó w  wi dz ieć  b y ł o  m o żn a .  G d y  się tak o k r ę t y  nasze  do 
n iep rz yja c ie la  sp i eszn ie  z b l i ża ł y ,  r o z p i ą ł  t enże  w s z y s t k i e  żagle k o r z y s t a j ą c  
z mał ego  w i e t r z y k u  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e g o .  A d m i r a ł  chciał  koni eczni e  k t ó r y ­
k o l w i e k  z s t a t k ó w  w e ne ck i ch  odc iąć  i w c i ąż  im zab i ega ł ,  ale te u w a ż a j ą c  
r u c h y  nasze  c of a ł y  sie z w o l n a  ku s w o i m  b a t e r y o m ,  i po k i lk un a s t u  s t r z a ­
ł ac h  b e z s k u t e c z n y c h  z s t r o n  o b y d w ó c h ,  p o n i e w a ż  j u ż  sic zmi erz chać  p o c z ę ­
ł o ,  zajęła  f lota cesarska  p o ż y c i a  z e w n ą t r z  P e l o r o s s o , a ujścia Ma lamo ec o 
s t r z e g ą  d w a  sta tki  wo j en n e .

R z y m ,  d. 1 3 .  S i e r pn ia .  — O e p u t a c y a  od r a d y  g mi n n e j  R z y m u  w y ­
s ł ana  d o  pap ieża  z p o w i n s z o w a n i e m  p r z y w r ó c e n i a  r z ą d ó w  j e g o  i z z a p r o ­
sz en ie m do r y c h ł e g o  p r z y j a z d u  do s to i icy ,  p o s e l s t w o  s w o j e  spe łn i ł a  i nieza-  
z a d ł u g o  p o w r ó c i .  Z  o d p o w i e d z i  P i u sa  w y j m u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  w y r a ż e n i e  
s i ę ,  k t ó r e  dla c h a r a k t e r u  u r z ę d o w e g o  d z i e nn i k a  G i o r n a l e  d i  R o m a  p r z y ­
bi er a  znac ze ni e  p o l i t y c z n e :  »w c i ąż  j e szc ze  te same  u czuc ia  w e w n ę t r z n e  mam 
dla R z y m u ,  i z a m y ś l a m  p o z a p r o w a d z a ć  u lepszen ia  i r o z p o r z ą d z e n i a  takie,  
k t ó r e  się z wol nern  w y k o n y  wanie in  moje j  w ł a d z y  ś w i a t o w e j  p ogod zi ć  d a d z ą . »

P o s e ł  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j ,  k t ó r y  p r z y b y ł  s t a tk i em p a r o w y m  C o n s t i t u -  
t ione l  do Ga e t y ,  p r z e d s t a w i ł  się  p a p i e ż o w i  a p o t e m  k r ó l o w i  ne ap o l i t a ń sk i em u.  
N a z a j u t r z  zaś  p ap ie ż  w t o w a r z y s t w i e  k ró l a  n eapo l i t a ń sk i eg o  i k s i ą ż ą t  z w i e ­
dzi ł  f rega t ę  a m e r y k a ń s k ą .

Z a ł o g a  w o j s k a  f r an c u z k i e g o  w  p a ń s t w i e  r z y i n s k i e m  w y n o s i  obecn i e  w s a ­
mej  s t ol icy  2 1 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y ,  a w  oko l i c y  s toi  8 0 0 0 .  Z  r o z k a z u  d z i e n ­
n eg o j e n e r a ł a  h i s z p ań s k i eg o  p o k a z u j e  się w i d o c z n i e ,  że u sp o s o b i e n i e  d u c h a  
m i e s z k a ń c ó w  j e s t  n a d e r  n i e p r z y j a z n e .  Na  ż o ł n i e r z y  p o j e d y n c z y c h  z d r a d z i e ­
cko  n a p a d a j ą  i p o t a j e mn i e  ich s p r z ą t a j ą ,  r o z p o r z ą d z e n i a  s ą d u  w o j s k o w e g o  
p o p r z y l c p i a n e  na  n a r o ż n i k a c h  ul ic z d z i e r a j ą  i z n ie w a ż a j ą .

N e a p o l ,  d. 9.  S i e rpn ia .  — A r e s z t o w a n i a  w ci ąż  j e s zc ze  o d b y w a j ą  się 
l icznie na w y s p i e ,  j a k o t e ź  po  p r o w i o c y a c h ,  i p o s t ę p o w a n i e  to p o ł ą c z o n e  

c z ę s t o k r o ć  z  n a d u ż y c i a m i  bezcze lnemi .  P o m i ę d z y  a r e s z t o w a n y m i  z n a j d u j ą  
się  r e p u b l i k a n i e  z r o k u  1 7 9 9 . ,  a n a w e t  n i e k t ó r z y  t ac y ,  k t ó r z y  p óź nie j  d o ­
w i e d l i ,  żc w o w y m  czas i e ,  z k t ó r e g o  im w i n ę  z a r z u c a j ą ,  d o p i e r o  s i edm,  
osra  ł u b  d z ie w ię ć  lat  m i e l i ,  a z a t em  ani  za r z e c z p o s p o l i t ą  ani  p r z e c i w  w ł a ­
d z y  k r ó l e w s k i e j  wa l cz y ć  nie  mogl i .  T y m  s p o s o b e m  wi ęz i en ia  w s z y s t k i e  są  
o be cn i e  t ak  z a l u d n i o n e  os ob am i  z r o z m a i t y c h  klas  l u d u ,  iż w k r o t ce  miejsca  
z a b r a k n i e ,  jeżel i  się  z a j ad łość  n i en p am i ę t a .

A  u  s  t  r  y  a.
W i e d e ń ,  dn .  2 2 .  S i e rp n i a .  —  W  tej c hwi l i  o db i e r a m  n a s t ę p u j ą c e  p i ­

s m o  z W i e s e l b u r g a :  w  s o b o t ę  1 8 .  S i e r p n i a  p r z y s z ł o  do  znaczne j  b i t w y  

p o m i ę d z y  R a a b  a K o m o r n .  D w i e  b r y g a d y  a u s t r y a c k i e  z  2  k o r p u s u  armi i  
p r z e z n a c z o n e  do  G o n y i i  z o s t a ł y  z w i e l k ą  s t r a t ą  n ieda l eko  T a u b e n w i r t h s -  
h a u s  p o d  R a a b  o d p a r t e  i o d t ą d  s l y s z e m y  n i e us t a j ąc e  bicie z a rma t .  P oc z ta  
z  R a a b  n i ena des z ł a .  K l a p k a  n iechce  ani  s ł uc h ać  o p o d d a n i u  się G o rg e j a  
i dz ia ła  z u p e ł n i e  w d u c h u  K o s z u t a ,  nie  w i e r z y  p o d r o b i o n y m  p r o k l a m a c y o m ,  
ale ż ąd a  u c h w a ł y  s e j m u ,  p o d p i s u  K o s z u t a ,  w s z y s t k i c h  m i n i s t r ó w ,  r a d y  
w o j e n n e j  i z e z wo l en i a  armi i .  W i ę c e j  nie ż ą d a  Kl apk a.  P r z e d  k i lku  dn i ami  
z w o ł a ł  ż y d ó w  w  K o m o r n  i ogł os i ł  im u c h w a ł ę  s e j m o w ą  n a d a j ą c ą  im r ó w n o ­
u p r a w n i e n i e  z i un emi  s t an ami .  G d y  w s z e d ł  do  R a a b  o b ch od z i ł  się po  p r z y ­
j ac i el sku  z z a b r a n e m  t am w o j s k i e m  a u s t r y a c k i e m .  — Na s t ę p c a  t r o n u  r o s s y j -  
sk ie go  dziś  w y j e c h a ł  do  W a r s z a w y ,  a j e n e r a ł  a u s t r y a c k i  Gr i in n e  d o  T e -  
m e s w a r u .

O ł o m u n i e c ,  dn.  2 2 .  S i e r p n i a .  — K o m i s s y a  p o w i a t o w a  o ł o m u n i e c k a  
r o z w i ą z a ł a  g w a r d y ą  n a r o d o w ą  w P r o s zn i c ,  a to  w  s k u t e k  o s t a tn i ch  n i e s p o -  
k o j noś c i  w y b u c h ł y c h  w  tera mieście.

I r e s z b u r g ,  dn.  2 l .  S i e r p n i a .  — W  s k u t e k  cofnięcia  się p o w s t a ń c ó w  
p r z e d  p ięc iu  dn ia mi  u s t a ł y  r o b o t y  t u  o k o ł o  s z a ń c ó w ,  dziś  r o s p o c z y t i a j ą  j e  
z n ó w  z n a j w i ę k s z ą  e ner gi ą .  Kt o  z m i e s z k a ń c ó w  osobi śc i e  nic  idzie d o  s z a ń ­
c ó w ,  mu s i  z as t ę pc ę  s w o j e g o  p r z y s y ł a ć .  J a k  się  d o w i a d u j e m y  uczy ni l i  
z n ó w  p o w s t a ń c y  w yc i e c z k ę  po  p r a w y m  b r z e g u  D u n a j u ,  ale o s k u t k a c h  j e g o  
n i c  n i ewie rn y.  ( L l o y d

P e s z t .  — P r z y b y ł  t u  k t o ś ,  d o b r z e  ze s t o s u n k a m i  wę gi er sk i e i n i  o b e ­
z n a n y ,  i t a k ą  o o s t a tn i c h  w y p a d k a c h  p r z y w i ó z ł  w i a d o m o ś ć :

» J a k  w i a d o m o ,  z as z ły  b y ł y  m i ęd z y  G ó r g e j e m  a s t r o n n i c t w e m  po lsk i em 
w  a r m i i ,  z nac zn e  od  n i e j ak i eg o czasn  ni esnaski  i n i e p o r o z u m i e n i a .  G b rg e j  
" j e  c hc ia ł ,  ż e b y  w o j n a  w ę g i e r s k a  , zmi en i ł a  s ię  na  w o j n ę  p r o p a g a n d y  i z a s a d ;  
dla t ego w  k o r p u s i e  s w o i m  mia ł  w i ę k s z ą  część c zys te j  k r w i  M a d z i a r ó w ,  -  dla 
tego opar} się w  k o ń c u  K w i e t n i a  r o z k a z o m  D e m b i ń s k i e g o ,  -  n i e  chciał  w k r o ­
c zy ć  d 0 Gal ic^j  i o ś w i a d c z y ł  j u ż  w t e d y ,  że j eś l i  k i e d y k o l w i e k  s t r o n n i c t w o  
po l sk i e  g o r ę  w e ź m i e  w W ę g r z e c h  i Po l ak  nacze l ne  obe jmi e  d o w ó d z t w o ,  na 
t en  czas p o d d a  się r a c z e j ,  n i m b y  o j c z y z n a  j e g o  u ż y t ą  b y ć  mia ł a  do  g r y  ha-  
z a r d o w u e j  c u d z y c h  i n t e r e s ó w .  K i e d y  os t a tn i emi  c za s y  c or az  n i e p o m y ś l u i e j -

s z y  o b r o t  r z ec z y  p r z y b i e r a ć  z ac zę ł y ,  a  K o s z u t  n a c i s k a n y  p r z e z  d o w ó d z c ó w  
p o l s k i c h ,  m i a n o w a ł  B e ma  n a c z e l n y m  w o d z e m  całej  a rmi i  wę gi er sk i e j ,  w t e d y  
toi na  r adzie  w o j e n n e j  o ś w i a d c z y ł  G b r g e j  s w o i m  o f i c e r o m f  że  m a  z a m i a r  
p o d d a ć  się n a t y c h . m a t ,  g d y z  o d t ą d  s t r a c i ł a b y  w o j n a  c h a r a k t e r  w o j n y  w ę ­
gierskie j .  Of icerowie ,  o s w a j a n i  od  d a w n a  z  t ą  m y ś l ą ,  zgodzi l i  s ig Da to,  ż e b y  
tyrn s p o s o b e m  z ak o n c z y c  boj  k r w a w y  i w n e t  w y s ł a n y  z o s t a ł  z o ś w i a d c z e ­
ni em p o d o b n e m  do P a sz k . e w . c z a  N i e m i e c ,  k t ó r y  d a w n i e j  d ług i  czas  p r z e b y ­
w a ł  w W a r s z a w i e .  Ko s zu t ,  z a w i a d o m i o n y  o  t y m  k r o k u  G o r g e j a ,  chcia ł  g o  
p o z y s k a ć  o f i a r o w a n ą  m u  d y k t a t u r ą ,  ale j u ż  b y ł o  z a p óź n o .  J e n e r a ł  R u d i ­
g e r  ode b ra ł  j u z  b y ł  r o z k az  do  r oz br oj e n i a .  Ni e  z g a d z a j ą  sig wr eśc ie  p o ­
dania  co do l iczby w o j s k a ,  k t ó r e  b r o ń  z l o z y ł o ;  r a p o r t  d o n o s i  o 4 3  ba ta -  
l onach p i e c h o t y  i 9  p u ł k a c h  j a z d y ,  a to p o d o b n o  i p i e c h o t y  j e s t inniei  

a j a z d y  t y lk o  3  p u ł k i ,  bo ki lka t y s i ęc y  h u z a r ó w  k a p i t u l o w a ć  nie  c h c i a ł o ’ 
p o s t a n o w i w s z y  p r z e r ż n ą ć  się do  r e s z t y  arinii .«

W ?  £  r  y .
D o k o ń c z e n i e  7  l is tu K o s z u t a  do  B e m a :  Ni emi a ł em załogi  w Peszcie ,  

dla tego m e m o g ł e m  p o z o s t a w i ć  f a b ry k i  b a n k n o t ó w  n a  ł u p  n iepr zy ja c ie la ,  k a­
załem j ą  (.ciężar ( . 0 0 0  c e n t n a r ó w ,  p r a s y ,  m a s z y n y  i t. d . )  r o z e b r a ć  i do  
S z e g e d y m .  p r z e n i e ś ć  wł a ś n i e  w t e n c z a s ,  k i e d y  dla zb l i żania  sig R o s s y a n  
i d c b r t t z y n s k ą  f a br y k ę  n o t  zebr ać  b y ł e m  p r z y m u s z o n y .  _  U r z ą d z e n i e  ići 
na n o w o  w y m a g a ł o  d w a  t y g o d n i e  c z a s u ;  dla t ego  p r z e z  d w a  t y g o d n i e  nie 
w y b i l i ś m y  ani  z ł o t ów ki .  -  Z tej p r z y c z y n y  p a n  p i en i ę d z y  nie o d e b r a ł e ś  
o p r o c z  1 2 5 , 0 0 0  fl . ,  k t ó r e  dni a  9 .  z S z o l n o k a  m u  p rz es ł a ł em.  C z y n i ę  co’ 
c z ł o w i ek  c z yn i ć  m o ż e ;  ale nie j es t em  B o g i e m ,  a ż e b y m  z n i czego  m ó g ł  coś  
s t w o r z y ć .  Od r o k u  ż a d n y c h  m c  ma d o c h o d ó w , s k a r b  p r ó ż n y ,  a t u  w o j n a '  

teJ ‘ u t r z £ ,, ,ac n a s t ę p u j ą c e  w o j s k a :  S i e d m i o g r ó d  4 0  0 0 0

: : 7 ^ T ą r 2 C 0 0 0  " ° . p e,M 4 5 ’000/  P ° , Udai 0Wa V e t t e r a  5 6  0 0 0 ,  armia’nad  C. ssą  2 6 , 0 0 0 ,  p o d  ł , o l ro  w a r a z d y n e m  8 0 0 0 ,  p o d  W a r a d y n e m ,  w A r a -
dzie  S z e g e d y n i e . w B a j i ,  k o r d o n  g r a n i c z n y  w  Z a r a n d z i e ,  i i nne  m ał e  o d ­
dz ia ł y  0 , 0 0 0 .  O g ó ł e m  1 / 3 , 0 0 0 .  O p r ó c z  t y c h , r e z e r w a  1 8  p u ł k ó w  
h u z a i s k i c h ,  /  b a t a l i o n ó w  o r g a n i z u j ą c y c h  s i ę ,  2 0 , 0 0 0  c h o r y c h ,  6 0 , 0 0 0  
l a n d s z t u r m u  , m ł y n y  p a r o w e ,  l u d w i s a r n i e ,  f a b r y k i  b r on i  r o z m a i t e j ,  2 1  0 0 0  
j e ń c ó w  . ca łą  a d m i n i s t r a c y a  c y w i l n ą  i t. d.  T o ,  p an i e  j e n e r a l e , n i e ’mał e  
r z e c z y ,  a t u  f a b r y k a  b a n k n o t ó w  od d w ó c h  t y g o d n i  n i c  nie  r ob i  P r o s z ę  
o c i e r phwo sc .  N , e  j e s t e m  Bogi em.  U m r ę  za  o j c z y z n ę  z n a j w i ę k s z a  r a d o ­
s n ą ,  a l t  s t w a r z a ć  m e  u mi em .  _  Z a  t r z y  dni  będzi e  b a n k  w  p o r z ą d k u ,

C°  t ydZi eń  2 0 0 ’0 0 0  fl- b ę d ę /  Ż ą d a ł e ś

n a t o  9  4 0 0  o n o  V  ' 1 5 t 0  g r a j c a r a c h ;  P r o s z S? obl icz^ >  *e p o t r z e b a
J > 4 0 0 , 0 0 0  u d e r z e ń  p r a s y ;  p o n i e w a ż  zaś  t y l k o  r ę k ą  się  to r ob i  ( p a r ą

n i e m o ż n a ) ,  a 2 0  p r as  m a m y ,  w y p a d a  z t ą d  4 7 0 , 0 0 0  u d e r z e ń  na j e d n e  
p r a s ę ;  l icząc co m i n u t ę  1 0 ,  p o t r z e b a b y  wi ęc  dla odbicia  t akie j  l iczby  3 3  
d n i ,  c ho c i aż b y  dz ie ń i n oc  się  p r a c o w a ł o ! !  A  ta l iczba j e s t  d o p i e r o  l O t ą  
częśc ią  n a s z y c h  mi es i ę cz n yc h  w y d a t k ó w .  P o w i a d a m  to dla w y j a ś n i e n i !  
t r u d n o ś c i  , j a k i e  z t ą d  w y n i k a j ą .  Bę d ę  c z y n i ł ,  co w  lud zk i e j  jes t  m o c y  
, 1 .  W,E« J  , „ . 6 e. t e r a s  ? » « i .  f c U m m , .  P „ „ , o w i m ,  „  

w a ż n y c h .  1 a n o w i e  Bo lexe s  i B o l l i a k , w y c h o d ź c y  z  W o ł o s z y  radzi l i  mi  
u t w o r z y ć  l egion wo ło sk i .  P r z y j ą ł e m  ich p r o p o z y c y ą ,  a p o  s z c z e g ó ł o w e  
r o z p o r z ą d z e n i a  o d s y ł a m  ich do  pana .  Po l ec am  ich p a n u .  -  R zeCz ta j e s t  

n a d e r  wa ż n a .  -  G d y b y ś  p a n  mia ł  w k r o c z y ć  do  W o ł o s z c z y z n y ; ( cze »o  s o ­
bie z y c z ę ) ,  w t e d y  ten oddz ia ł  n i e e b a j b y  t w o r z y ł  s t ra ż  p r ze dn i ą .  K o r z y ś ć  
z t ą d  b y ł a b y  wie lka .  S k o r o  n ad ej dz i e  czas we j śc ia  n a  W o ł o s z c z y z n ę , p r o ­
szę  t y c h  p a n ó w  ki lka dni  p i e r w e j  o t em z a w i a d o m i ć ,  a ż e b y  mogl i  z rob i ć  
j a k i e  k u  t e m u  p r z y g o t o w a n i e ;  bo ż y c z y ć  n a l e ż y ,  ażeba  nas  t am za p r z r j a  
c.oł  u w a ż a n o .  M n i e m a m ,  że p o t r z e b a  b ęd z i e  kon i ec zn ie  p o w i e d z i e ć  w p r o -  
k l a m a c y i : p r z y b y w a m y  j a k o  p r z y j ac ie l e  T u r k ó w  i W o ł o c h ó w  a ż e b y  ich

z j a r z m a  r o s s y j s k i e g o  w y s w o b o d z i ć ! .  -  T u r c y  n o s z ą  w  po l i t yc e  płaszcz  
na o b u d w o c h  r a m i o n a c h ;  il faut  les c o mp r o r o e t t r e .  C z y t a m  w d z i enn ik ac h  
p an a  r o z k a z ,  k t ó r y m  z nos i sz  w s z y s t k i e  s ą d y  c y w i l n e ;  j e s t  to k r o k  n a d e r  
wi e lk i e  sk u t k i  za s ob ą  p o c i ą g a j ą c y ,  i t y l k o  w t e d y  bez mego  z e z w o l e n i a  u c z y ­
n i o n y  h y c  m o ż e ,  jeżel i  w y p o w i e m  w  obec  s e j m u ,  że  nie  j e s t e m  g u b e r n a t o ­
rem.  P o l o w a  k r a j u  na to sig o b u r z y ł a .  C z e m u ż  mnie  pa n  k o m p r o m i t u ­
j e s z , s z a n o w n y  p.  f e l d m a r s z a ł k u !  W i e r z a j  mi  p a n ,  że  m a m  - t rosków za-  
d o s y e ,  moi  p r z yj ac ie l e  nie p o w i n n i b y  mi  ich p r z y c z y n i a ć .  T e n  p o s t ę p e k  
obala k o n s t y t u c y ą ;  n a w e t  m i n i s t e r s t w o  m u s i  d o  t ak i ego  k r o k u  mieć  u p o ­
wa żn i en ie  o d  s e j m u ,  inacze j  z o s t a ł o b y  o sk a rż on e .  M o ż e  z t ą d  wi elka  g w a ł ­
t o w n a  w y n i k n ą ć  zmi an a.  P o d a j  mi  p an  d ł o ń  p o m o c n ą ,  a ż e b y  o d w r ó c i ć  
n i e b e z p i e c ze ńs t w o  z a bu r ze n i a .  P r o s z ę  o to i o d w o ł u j ę  się do  u s t ne j  u m o w y  
nasze j  w  W a r a d y n . e  ( G r o s s w a r d c i n ) .  Z r e s z t ą  mara  s i lną  w i a r ę ,  że skor o 
b ę d z i e m y  z g o d n i ,  n i e p r z y j a c i ó ł  n a s z y c h  p o k o n a m y .  J e s t e m  n i es te ty  ba r -  
d zo  s c h o r za ł y .  —  P r z y j m i j  pan  z a p e w n i e n i e  sz cze gó l n i e j sze go  z mej  s t r o n y  
p o w a ż a n i a .  ( p o d p . )  L .  K o s s u t h ,  m.  b. g u b e r n a t o r .

D z i ś  d o c h o d z ą  n as  n a s t ę p u j ą c e  d o k u m e n t a ,  za k t ó r y c h  a u t e n t y c z n o ś ć  
wca l e  n i e z a r ę c z a m y :  1 )  K o s z u t  d o  n a r o d u .  P o  n i e p o m y ś l n y c h  b i t w ac h ,  
k t ó r e m i  B ó g  za dn i  o s t a tn i ch  l ud ten n a w i e d z i ł ,  n i e  m a m y  j u ź n a d z i e i ,  
a b y ś m y  bój  w o b r o n i e  wł a sn e j  p r z e c i w  wie lk ie j  p o t ę d z e  p o ł ą c z o n y c h A u s t r y a -  
k ó w  i Moskal i  mogl i  dalej  s ku t ecz ni e  p r o w a d z i ć .  W  tak i ch  okol icznościach  

ocalenie  życ i a  n a r o d u  i z abe zp i eczen i e  j e g o  p r z y s z ł o ś c i  zależeć j u ż  t y l k o  
m o ż e  od  w o d z a  s t o j ąc eg o  na  czele a r m i i ,  i według na jc zys t s ze go  mego  prze-
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konania dalsze istnienie teraźniejszego rządu względem narodu t y ł o b y  nie 
ty lko bezpoźytecznem, ale nawet szkodliwem. Czynię zatem wiadomo na­
ro d o w i,  ż e  j a  s a m ,  natchniony czystem patryotycznem uczuciem , z kto- 
rem każdy mój krok i całe me życie tylko ojczyźnie poświęcałem, i w imie­
niu całego ministerstwa u s u w a m  s i ę  o d  s t e r y  r z ą d u ,  a n a j w y ż s z ą  
w ł a d z ę  c y w i l n ą  i w o j s k o w ą  z l e w a m  na p a n a  j e n e r a ł a  A r t u r a  
G o r g e j a ,  d o p ó k i  n a r ó d  z s w e g o  p r a w a  i n a c z e j  o t ern n i e  
p o s t a n o w i .  Spodziewam się po nim i czynię go za to przed Bogiem, na­
rodem i historyą odpowiedzialnym, ź e  w ł a d z y  t e j  w e d ł u g  s w y c h  
n a j l e p s z s z y c h  s i ł  u ż y j e  n a  o c a l e n i e  n a r o d o w e j  i p a ń s t w o ­
w e j  s a m o d z i e l n o ś c i  n a s z e j  b i e d n e j  o j c z y z n y  i ku p o p r o ­
w a d z e n i u  j e j  t o r e m  p r z e z n a c z o n y m .  Oby ojczyznę sw ą  również  
bezinteresownie m iłow ał,  jak ja ,  a niechaj będzie szczęśliwszym odemnie 
w  ugruntowaniu pomyślności narodu. — Czynem nie mogę już s łu żyć  mej 
ojczyzBie, jeżeli śmierć moja przyda się na dobre, z radością życie złożę  
na jej ołtarzu. Boże sprawiedliwości i laski bądź z narodem!
Ludwik K o s z u t ,  prezydent rządca, Bartł. S z e m e r e ,  min. spr. w ew .  
Sebastian V  u k o  w i c  z ,  min. sprawiedl. Wład. C z a n y i ,  min. rob. publ.,

Michał H o r w a t ,  minister wyznań.
2 )  G d r g e j  d o  n a r o d u .  Obywatele! D otychczasowy rząd prowi­

zoryczny już  nie istnieje ! Prezydent rządzea i ministrowie dobrowolnie sic 
usunęli od urzędu i steru. W  takich okolicznościach dyktatura militarna 
jest koniecznością; przyjmuję ją  tymczasowo wraz z władzą cywilną. -  
Obyw atele! co w  naszem przykrem położeniu uczynić można dla ojczyzny,  
to uczynię tak w boju jak drogą pokoju według potrzeby, w  każdym razie 
zaś tak,  aby poświęcenia już tak w y tężo n e ,  prześladowania, inordy i po­
żogi ustały. Obywatele! W ypadki są nadzwyczajne, ciosy przeznaczenia 
dotkliw e; w  takiem położeniu nic przewidzieć nie można; jedyną mą radą 
i życzeniem je s t ,  abyście s p o k o j n i e  r o z e s z l i  s i ę  do  d o m ó w ,  abyście 
n a w e t w t a k i m  r a z i e  n i e  s t a w i l i  o p o r u ,  n i e  w d a w a l i  s i ę  
w  b i t w y ,  g d y b y  n i e p r z y j a c i e l  m i a s t a  w a s z e  z a j ą ł ;  bo oez-  
pieczeństwo waszej osoby i własności możecie z największem prawdopodo­
bieństwem tym tylko sposobem osięgnąć, jeżeli pozostaniecie obojętni przy  
waszem domowćm ognisku i obywatelskiem zatrudnieniu. Obywatele ! co 
B óg z niedocieklej woli nam przeznaczy, to poniesiemy z męską odwagą i 
z wewnętrznem pocieszającem przekonaniem, żc prawo święte  nie może być 
na wieki zatraconem. Obywatele! Bóg z n a m i! A r t u r  G o r g e j .

JK ozm aiłe te i a tlotności.

O b w i e s z c z e n i e .  — Piśmiennictwo ludowe u nas na niskim stoi j e ­
szcze stopniu, bo trudno było pisać dla ludu , który czytać nie umiał. Kie­
dy , dzięki mnożącym się coraz więcej szkołom wiejskim, i oświata między  
ludem się podnosi,  dała się uczuć potrzeba, aby jej przynieść stosow ny  
pokarm duchowny.

Zjazd wierzenicki deputowanych od lig p o w ia to w y ch , pomny na tę po­
trzebę uchwalił na wniosek dyrekcyi g łó w n ej ,  wydawanie pism ludowych  
w  objętości pięcioarkuszowej, po cenie najwięcej dwóch srebrników. Dy- 
rekeya głów na przeprowadzając te uchwałę w życie, wezwała na mocy §. 5 0  
statutów-, który jej pozwala przybrać wspópracowników , osoby z autor 
stwem ludowem obeznane i poleciła w ydziałowi publikacyi, aby za poro­
zumieniem się z temiż osobami wydaniem książek najstosowniejszej treści 
zajął się. — Powołani zostali na współpracowników do wydziału publikacyi 
obywatele; E d m u n d  B o j a n o w s k i  z Grabonoga, nauczyciel Dr. N e y  
z T rzem eszna, ks. B o r o w i c z  redaktor Szkółki Niedzielnej, ks. P r u s i ­
n o w s k i  redaktor W ielkopolanina, i E s t k o w s k i  nauczyciel z Poznania.

Za ich staraniem w ydany będzie najprzód i to w krótkim czasie;
• Ż y w o t  p o c z c i w e g o  c z ł o w i e k a *  obrobiony z pism R e y  a z Na­

g ło w ic ,  oraz w ybór wierszy sto so w n y c h ,  jako to S z a j n o c h y ,  L e n a r ­
t o w i c z a  i i n n y c h  z odpowiedniemi drzeworytami.

A b y  zaś ludowi odsłonić przeszłość jego i aby utrzymać go w  życiu  
tradycyi z tą przeszłością , ogłasza się niniejszćm konkurs na pisma nastę­
pującej treści: 1 )  Opis dawnej Polski pod względem zw y cza jó w ,  obycza 
j ó w ,  pom ników , w id o k ó w , gospodarstwa, a to w systko na tle geograf!-

cznera; 2 )  Obraz dziejów Polski aż do pierwszego rozb ioru , uwydatniając  
w nich główniejsze osoby historyczne i świetne koleje narodu; 3 )  Obraz 
dziejów Polski po jej upadku aż do roku 1 8 1 5 -  także więcej w  biografi­
czny sposób.

Żadne z tych piśm nie ma przenosić sześciu arkuszy druku w ósemce, 
sposób wystawienia rzeczy ma być plastyczny, bez deklamaeyi i liryczności,  
styl prosty ale nie gminny, ła tw y ale nie rozwlekły.

Nadesłane rękopisma (na ręce Dr. Libelta w Poznaniu),  będą rozstrzą- 
sane sumiennie, a które wydział publikacyi uzna za najlepsze te każe w y ­
drukować na koszt ligi,  a autorom wypłaci po GO złotych od arkusza.

Berlin, dnia 2 0 .  Sierpnia 1 8 4 9 -  
W y d z i a ł  p u b l i k a c y i  D y r e k c y i  G ł ó w n e j  L i g i  P o i s k i ć j .

D y  r e k e y a  g ł ó w n a  L i g i  p o l s k i e j  d o  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  
b r a c t w a  n a r o d o w e g o .  — W  wydanym  przed kilką tygodniami ok ó l­
niku do dyrekcyi powiatowych i obw odow ych  ligi polskiej, zwróciła już  
dyrekeya głów na ich uwagę na konieczną potrzebę większej s p ó j n i  i w ię ­
kszej t w ó r c z o ś c i  w samem łonie naszego narodowego stow arzyszeu ia , — 
i dodała te słowa: » Wspierajmy się wspólnie i wzmacniajmy społem na 
wszelkiej prawem dozwolonej drodze, nie oglądając się na obcych, — 
a wtenczas i obcy troszczyć się o nas zaczną; tudzież działajmy skrzętnie 
u siebie i twórzmy sobie coraz now e zasoby, niewyezekując w ypadków , — 
a wtenczas same wypadki nam pomogą.*

Przyrzekła przytćm dyrekeya głów na dać niebawem bliższe tegoż zda­
nia objaśnienie i oznaczyć dokładniej jakiej to spójni i jakiej działalności po 
członkach swoich nictylko spodziewa s ię ,  ale też w imię sprawy narodo­
wej wymaga. Tembardziej teraz czuje dyrekeya główna obowiązek zadość 
uczynienia temu przyrzeczeniu, gdy  przekonała się ze zdania sprawy wielu  
delegowanych na zjeździe wierzenickim, iż są p o w ia ty ,  w których sprawa  
l igowa leży jeszcze mniej więcej odłogiem, i źe częstokroć tain nawet, gdzie  
z zapałem do jćj zawiązania przystąpiono, — bądź to przez brak dokład- 
nego pojęcia otwartej przed nami czynności,  bądź też przez ociąganie się 
pojedynczych członków zdolnościami i położeniem właśnie najbardziej p o ­
w ołanych , — zamiast pożądanej spójni panuje owszem luźność, a zamiast 
twórczej działalności,  obojętność lub opieszałość. Przez co gd yb y  temu 
niebawem niezaradzono, nictyikoby Liga na sile i wzroście traciła, ale też 
sprawa narodowa, której Liga jest tylko środkiem i narzędziem, wielkiego 
doznałaby uszczerbku.

Nie tajno nikom u, iż Liga polska niczem innem nie jest jedno owem  
niezbędnem skupieniem się narodu w sobie samym, — celem bliższego niż 
dotąd we wszystkich warstwach poznania s ię ,  celem dzielniejszego między  
sobą i przez s ię ,  tak pod moralnym, jak pod materyalnym względem zasi­
lenia s ię ,  celem gorętszego nareszcie niż dotąd umiłowania się.

Zaiste możemy sobie dać św iadectw o, żeśmy wspólną Matkę naszą za­
wsze namiętnie kochali, — ale siebie wzajemnie, jako bracia, n i e  d o s y ć .  
A  uganiając się bezustannie w służbie Matki, sobieśiny nawzajem tylko  
przyganiali,  podszeptom obcych ucha nadstawiali, w  niesfornych zabiegach 
wspólnie się krzyżow ali,  częstokroć nawet jedni drugich deptali, — a tein 
wszystkićtn właśnie Matkę naszą m a r t w i l i ,  — która dla tego jedynie  
z martwych powstawać nieinogła, ze syn ow ie  jej ani dość s p ó  j n i e ,  ani 
dość t w ó r c z o  około siebie samych niechodzili, — że nie zarabiali własnein 
zasileniem się na jej ożyw ien ie ,  ale raczej woleli albo za łożyw szy  ręce po­
kładać wszelkie nadzieje w  ob cych , choć ci ich tylckroć zaw iedli ,  albo też 
oddawać się bądź rozpaczy, bądź gorzkiemu zw ątpieniu , zamiast oprzeć 
się o rodzime podpory ,  jąć się prawą ręką swojskich ż y w io łó w  i wyrabiać  
je wytrwale na własną silę i własną otuchę.

Otóż Liga polska powstała na to w łaśn ie ,  aby t a k i  ruch narodowy,  
ruch ciągły i p ostęp ow y, ruch legalny i zb aw ien n y , ruch jaw n y  i szczery, 
a w skutkach swi ich n iechybny, wzbudzić i pielęgnować. Puściła się 
wprawdzie torem ciężkim i p o w o ln y m , cierpliwości i poświęcenia więcej  
może od innych wymagającym , ale za to coraz bardziej rozszerzającym się, 
żadnych strat ani klęsk nieprzypuszczającym, owszem same wygrane dla 
narodu przysparzającym, torem nareszcie, z którego nikt zbić nas nie p o ­
trafi, jeżeli się tylko sami z niego nie zbijem. A zbić się z niego moźem 
nie tyle uczynkiem, — ile n i e d b a ł o ś c i ą .  (Dalszy ciąg nast.)

S P R Z E D A Ż K O N I E C Z N A .

D ob ra  sz la ch eck ie  w  Wielkie'in N iąstw ie  P o-  
zn ań sk iem , o b w o d z ie  rejencyjnym  B ydgow skim ,  
p otv . W ą gro w ieck iin  p o ło ż o n e ,  S k o k i ,  przez  
Z iem sfw o  k r e d y to w e  na 122 ,98 9  Tal. 7 sgr. 11 
fen. w e d le  ta x y ,  mogącej b y ć  przejrzanej wraz  
z  w yk azem  h y p o le c z n y in  i warunkami w  R egi-  
straturze , mają b y ć  d n i a  16.  S t y c z n i a  1 8 5 0 .  
przed  południem  o g o d z i n i e  l O t e j  w  miejscu  
z w y k łe m  posiedzeń s ą d o w y c h  sprzedane.

N ie w ia d o m i z  p o b y tu  w ie rzy c ie le :
1 )  U r. W  i n c e n  t y  n a  z  Ś  w i  u a r s k  i c  h . i tejże  

m ałżonek  U r .  K l a u d i u s z  S z c z a n i e c k i ,

2 )  J o a n n a ,  o w d o w ia ła  B l u m  z dom u L o w i -  
Eo l l U,

z a p o z y w a ją  się niniejsze'm publicznie.  
W ą g r o w ie c ,  dnia 16. Maja 1819.

K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y , -  w y d z ia łu  I.

Jjoterja.
Ciągnienie Ilgiej klassy 100 lo le r y i  r o z p o c z ­

nie się d n i a  4.  W r z e ś n i a .  L o s y  p o w in n y  do  
dnia 1. W r z e śn ia  b y ć  o d n o w io n e ,  na co  uwagą  
sza n o w n y c h  graczy  zw róc ić  poczytu ją  so b ie  za 
o b o w ią z e k .

N o w e  lo s y  znajdują sią zapasem.
Nadkol lektor  loleryi  B i e l e f e l d .

itiił-* aieitift iłei-iitiMłiit-j.

D nia 24. Sierpnia 1849.
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